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Szkic geologii karbonu we wschodniei PoIsce1 

HISTORIA I METODYKA BADAŃ 

Karbon na, obszarze wschodniej Polski zbadaony jest tylko w niewiel ... 
kim stopIlliu. Jedynych pewnych danych dotyczących znajomości tych 
głęboko pogrzebanych utworów dostarczyły nieliczne na razie w.iercenia. 

Rozpoznawanie wjertnicze i geologiczne karbonu wschodniej Polski 
roz'Poczętojuż w 1938 r. J.nicjaJtorem i opiekunem naukowym tych prac 
był J. Samsonowicz. Wiercenia podjęte w celu rozpom.-ania kalI'bonu nad­
bużańskiego objęły tereny naleiące dziś do USRR. W obrębie naszych 
granic znalazł się natomiast otwór badawciy w Strzyżowie, odwiercony 
w czasie hitlerowskiej okupacji. Karbon z tego w.iercenia oprooowany 
został przez K." Korejwo orarz J. Samsonowicza. (1959). 

W latach 1954-195"5 na zlecenie Instytutu Geologicznego odwiercony 
został otwór w Chebnie Lubelskim. Podstawowym problemem, który 
otwór ten roZwiązał, było występowanie karbonu węglonośnego na północ 
od stwiez:dzonego na wschód od Bugu uskoku włodżimi.erskiego. Dane do­
tyczące stratygrafii i wykształcenia karbonu w Chehnie zaczerpnięte zo­
stały z pracy K. Korejwo (1960). 

W lattach 1955-1957 Zakład ZłÓŻ Węgli IG prowadził trzy głębokie 
otwory w Kosmowie, HU$ynnem i Teptiukow.ie. 

Ostatnio llJaSza wiedza o karbonie we wschodniej Polsce rozszerzyła 
się d2ięki " wiereeniom prowadzonym przez Zakład Geologii Niżu IG. Są 
to otwory: 

1. Magnuszew, głębiony w latach 1956-1959; karbon opracowany 
został prze2 S. Kuchcińskiego (1960), d~ stratygraficzne oparte są na 
wynikach badań sporowych wykonanych 'Przez A. -Jachowicza,. 

1 Artykuł ten powstał w opal:clu o tekst refen.tu wygłoszonego w dniu 24. m. 1960 r. na 
posiedzenlu Zakładu GeologU N1m IG. Nadejście nowych materiałów z wierceń pozwoillo na 
uzupełn1enie pracy, a dyskuBja w gron1e kOlegów 1 przede wszyst.klm z prof. dr W. Poi!:a.rys.k1m 
pomogły UŚC1Śl1ć 1 azęśclowo -zmodyfikować zawarte w niej sformułowanla.._ Publ1kując tę praco 
czuję slę w miłym obowiązku podziękować za i!:yczllWll dyskusję tyaJ. WBZY&tlWn, którą 

zechcleli ją liiIB ml:u!, prowadzić, oraz -mgr K. Bo:1kOWlilllUemu za. udostępn1enie mi me publ1k~ 
wanej jel!ZCi5li pracy. 



Tabela 1 
Zestawieułe stratygraf H otworów wiertDłczych głębionych w utworach karboóskich 

Utwory MiąższQŚć 
Miąższość w ID 

Miąższość Głębokość 

Otwór 
turnej I wizen Inamur Iwestfall stefan 

nadkładu 
Stratygrafia stropu 

podściełające całkowita nadkładu karbonu 
karbonuwm wm p.p.m. w m 

. Żebrak sylur górny 65,4 

I 
I nie pOdzieio- 1 1295,50 1 1 - - - Q,T,K,J,Tr, 1147,50 

ne p 
Luków eokambr 89,80 nie podzielone . 814,20 Q,T,K ,J,Tr, 660,80 

p 
Żyrzyn ? ? ? ? ? nie podzielone 1175 Q,T,K,J 1015 
Kaplonosy sylur około 50 - 50 - - - 406 Q,K,J około 250 
Magnuszew 'l 992,5 'l ? 'l 980,0 12,5 2110 Q,T,K,J,Tr, 2008,00 

p 
Rachów dewon 627,0 nie podzielo- - - - 550 Q,K,J 370,0 

ne 
Bystrzyca 'l 625,80 ? 'l nie podzielo- - 1210,20 Q,K,J 1037,20 

ne 
Dorobucza ? ? ? nie podzielone - 752,5 Q,K,J 569,00 .. 
Chęłm sylurgómy 627,50 - 108,50 366 1 153 - 580,2 Q,K,J 400,20 
Radzyń kambr 264,80 - - nie podzielo- ~ 670,2 . Q,K,J 516,20 

ne 
HuSzcza sylur 200 - 200 - I - - brakdanycb Q,K,J brakdanycb 
Bereżce ordowik 14 - 14 - I - - 345 Q,K,J około 170 
Strzyżów ? 435,50 ? 201,00 231,50 - - 394,6 Q,K około 195;0 
Teptiuków .. ? 631,70 nie podzielone - 421,50 Q,K około 220 
Husynne ? 476 nie podzi~lone - 364,00 Q,K około 180 
Kosmów ? 922,8 nie podzielone - 360,00 Q,K około 180 
Tyszowce dewon 1186,30 nie podzielone - 715,5 Q,K,J 490,4 

~I~ 
--

Zapadlisko złoże 'l (dewon) 970 130 140 - około 200 Q,K około 300 
nadbużańskie wołY:6skie 

----
(strona ra-

złoże 

1

600 dziecka) ? (dewon) 1150 100 300 140 - około 500 Q,J,K około 600 
tiagłowskie I 

t-utwory jeszcze nio przewiercone (wien:enia w toku); ?-utwory, do których wierc:ema nie dotarły CwierCODia zakoAczono}; - .brak. 

~ ..... 
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2. Bystrzy-ca, otwór głębiony w latach 1957-1958; karbon opracowała 
K. Korejwo, stratygrafia. jego ustalona zostaŁa na podstawie badań 
makrofauny, 

3. Zebrak, otwór gŁę:biony w latach 1957-1959; seria utworów kar­
bońskich o miąższości. 65 m . opracowana. -została przez K. Bojkowskiego 

· f J. Milllera (1960). 
4. Tyszowce - wiercenie w toku. 
5. Dorohucza - wiercenie w talku . 

. 6. Radzyń - wiercenie w toku. 
7. Luków - wiercenie w toku. 
8. Zyrzyn - wiercenie w toku. 
9. Kaplonosy - wiercenie w toku. 
Dużą pomocą przy sformułowaniu sądu o karbonie wschodniej Polski 

są wy,nin badań radzieckich prowadzonych w la,tachpowojennych na 
terenie zachodniej Ukrad.ny. Opracowania kaI-bonu zapadliska nadibużań" 
skiego (Lwowsko-<Wołyńska Wpadina) ,potwierdzają słuszność wniosko­
wania J. ·Samsonowicz.a (1935, 1939) i uzupełniają je .bardzo bogatym ma­
teriałem zebranym w czasie przygotowywania do eksploatacji Nadbużań­
skiego Zagłębia Węglowego (Lwowsko-Wołyńskij Kamiennougolnyj Bas­
siejn). Spośród obszernej literatury tego terenu należy wymienić prace 
J. E. Brnżnd.kowej, K.M. Iszczenki, T. A. Iszczenki, E. O. Nowika, 
P. L. Szulgi (1956); P. L. Szulgi (1958); P. L. Szu1gi, W. J. Klusina (1958); 
E. W. Terentiew.ao (1957); G. N. DikensZ'tajn,a (1958) oraz A. W. Chiżnia­
kowa (1959), dające syntetyczny obraz stratygrafii, wykształcenia i sy- , 
tuacji tektonicznej utworów karbońskich w zapadlisku. 

Równie interesujące są wyniki dwóch wierceń wykorumych w ostat­
nich latach po radzieckiej stronie Bugu, na wschód od Kowla. Slu'ótowe 
profile obu tych otworów (Huszczao i Bercice) zostały mi uprzejmie ud0-
stępnione przez J. Znoskę. 

Dane dotyczące głębokości występowa,nia, miąższości itp. utworów 
karbonu na rozpatrywanym obszarze są ~estawione na tabeli L 

Dodatkowych, baiI"dzo interesujących niej'ednokrotnie informacji do­
tyczących struktury pokrywy osadowej Lulbelszczyzny i ·Podlasia dostar­
czają badania sejsmiczne 2. Niestety granicę między kar'bonem a mezo­
zoikiem nie na wszystkich spośród wykonanych :profilów można śledzić 
w sposób ibardziej pewny, a na dużej ich części tego .rodzaju interpretacja 

· jest w ogóle niemożliwa wskutek braku dostatecznie wiążących się hory­
rontów refleksyjnych. Jest to szczególnie dotkliwe w odniesieniu do prac 
sejsmicznych łączących. wiercenia w M:aognouszewie i Zebraku. Braki te :po­
wodują tam duże trudności w kreśleniu w pełni wiarygodnego obrazu 
powierzchni stropowej karbQnu między tymi tak różnymi rejonami. Po­
nadto nawet najlepsze profile sejsmiczne, będąc elementem badań geo­
logicznych pośrednich, bez. możliwości porównania z danymi bezpośred-
· nimi powodują niejednokrotnie pewną dowolność w łnterpretacji. Obie te 
przyczyny sprawiają, że obraz rysowany na ma'pd,e powierzchni morfo-

ł Naleśy tu podkrilŚllć. że w czaide rysowa.n1a mapy powlerzclm1 morfOlogicznej karbonu 
korzystałem z wcześniejszych opracowań badań sejsmicznych tego obsza.ru (W. ByrsJd.ego 
I J. Górskiego oraz J. Skorupy I a . . M}yna.n!k1ego). 
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logicmej . katJjbon'll (flig. .1) należy 
traktować . jlalro h!ipateJtyczny, me 
udoikrumeniowaID,y jeszcze w mdowa­
lający spasólb. Taką '2lOOS71tą 'll'Walgą 
mCYl;nJa opaifirzyć rowm.eż li iJnne ele­
menty tej !pI'Iacy, lct;ór1a powstaje 
w <2a.Sie il:zwający1OhiIntenrsywnycll 
lbadań li z naltruJry !I'ZeC:Zy nie może 
ująć wyników ich pełnego cykłu, 
lrtóry s1Jwmtzy podstawy baJrdzi.ej 
u.g1rl.mI1lOlW,anych teoniti.. . 

F'ig, 1. Schema.rtyIczna mapa pówierzchni 
utworów karbonu we wsdhodnW 
Polsce 

DiJa,grammatic map of &e sul'1fa.ce 
of Carboniferous sedime:nis in 
Eastem Poland 
1 - Wiercenia.; 2 - pIl"Of1le sejsmiczne; 
3 - izohipsy powiemchn1 mortolog1cznej 
karbonu; 3a - :izohipsy powierzchni 
m.orfologicznej karbOnu m.n1eJ pewne; 
" ~ prawdopodo1m9 przebieg neksury 
w utworach karbonu; 5 - OBle antykl1n 
w utworach karbonu; 6 - pra.wdopOCiob­
ne uskok1; 7 - zasięg .. karbonu 

l - bore-boles; 2 - se1sm1c prof1les; 
3 - 1sohypses ot the m.orphologlcel. sur­
tace ot the Ca.rbon1ferous; 3a. - less 
certa.1n 18oh.yipseB ot the morpholog1<l8l 
surface ot the Carboruferous; 4 - pre­
swna.ble trend 01 the nexu,re in the 
Carbon1!erOuS sedim.ents; 5 - axes ot 
a.n.ticlines in tbe Carboruferous sed1-
m.ents; 6 - probable taults; 7 - extent 
ot Carbon1ferous . 

RAMY STRUKTURALNE KARBON"SKIEGO BASENU 
. SEDYMENTACY~NEGO 

W pracy niniejszej omówione są utwory kal'!bońskie występujące na 
' północ od~. . 
, W dbrębie zapadliSka przedkarpac'ldego karibon nawiercony zostal 
ostatnio w Bratkowicach (E. Głowacki, H. JurIąewicz, P. Karnkowski, 

.. 1958), a od dawna już znane są otoc2'"&ci westfalu we flis.zu Karpat śroak.o-:. 
wych. Między tymi wystąpieniami 81 omawianym w artykule obszarem 
sedymentacji karbonu ro~era się staropa.leozoiczny masyw fBld()wy, 
stanowiący wschodnie przedłużenie przedhercyńskich trzonów Gór Święto.. 
,krzyskk:h. Obecność jegQ została ponad wszelką wątpliwość stwierrlrona 
przez liczne wiercenia wchodzące pod trzeciorzędem i ewentualnie mezo­
zoikiem w utwory ryfeju (m.in. G<>rliczyna, Komorów), kambru (m.in. Lu­
bac.zów 2, Korytków, Huciska l i 2), syluru (m.m, Uszkowce, Baszp:ia., 
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Rawa Ruska). ' Zagadniendewieku fałdowań na tym obszarze nie zostało 
jeszcze dokładniej ustalone. Przeważa jednaik pogląd. wyraża.ny m.in. 
w pracach W. Pożaryskiego (1949) i J. Znoski (1960), że w epoce hercyń­
skiej :możliwe tu były jedynie ruchy o ograniczonym zasięgu i intensyw­
no.ści, a główne etapy fałdowań należy odnieść do epok wcześniejszych. 
K. Bojkowski: 3 przyjmował, że masyw ten :roodzielał obszary śedymenta­
cyjne karbonu począwszy od turneju aż do wes-tfalu włącznie. , Wydaje się, 

, że sąd ten jest s·łusznyprzynajmniej w odniesieniu do wyższego namuru 
i westfalu i dla.tego możemy traktować południową granicę obecnego za­
sięgu karbonu jaikob&rdZo zbliżoną do paleogoografioznej i uwarunkowaną ' 
strukturalnie. Kwestia :przed1użen:ia się masywu na obszar Ukrainy jest 
jeszcze nie rozwiąza.na. 'Znana jest tam na razie tylko 'brzeżna część 
wschodniego 'przedłużenia. masywu - jest to tzw. ,,strefa sfałdowanego 
syluru", opisywana przez J. M. Sandlera( i, W. W. Głuszkę (1955), 
W. W. Głuszkę (1958), A. W. Chiżniakowa (1958) i m. Granicę północną 
tworzenia się osadów karbońskich w Polsce południowo-wschodniej sta.no­
wiło najpra.wdopodPbniej wyniesienie mazuxskie. Obszar wyniesienia. Sła­
watycz być może stanowil półwysep nawet w czasach maksymalnych za- ' 
lewów morskich. Materiał klastycz:ny w kalf'bonie wiercenia Żebrak raczej 
nie pochodzi ze skal podobnych do ma.nych z wiercenia Wisznice 4. Dla­
tego trzeba podkreślić ~czasowy niedostatek dowodów potwierdzają­
cych tę ostatnią koncepcję. Alternatywrue przypuszczać można, że wynie­
sienie zaznaczyło się jako struktura.lny element pozytywny dopiero w na­
murze (por. str. 315). 

Na obszarze ZSRR północna granica. zalewów i sedymentacji karboń­
skiej jest mniej wyr~na. W poprrzedniej publ:ik.acji na ten temat (J. Miil­
ler, 1960) poprowadziłem tam ją równolegle do wyniesienia rartnowskiego 
(w rozumieniu B. W. Bondarenki, 1959) 'i dalej aż do połączenia z bruzdą 
rowu prypec.k:iego. 

Granicę wschodnią oma.wianego tu obszaru występowania karbonu sta­
nowił wyniesiony masyw ukraiński. Na zachód zaś ,pas tworzenia się os&­
dów!k:arbomi ciągnął się jeszcze daleko, przekraczał granice Polski i łączył 
się prawdopodobnie z za.głębiami paralicznymi zachodniej Europy. 

STRATYGRAFIA 

TURNEJ 

" Dane .Z'gromadzone przez autorów radzieckich (P. L. Szulga. ' 1958; 
A. W. Chiżniakow, 1958 im .. ) świadczą, że w zapadlisku nadbużańskim 
sedymentacia turneju i najniższego wizenu była poważnie zróżnicowana·. 

W południowej części zaPadliska, tam g~ie obrzeżone jest ono przez 
kaledonik Rawy Ruskiej, panowały walI'Unk:i morskie. W części póŁnocnej 
w pobliżu dziś występującego uskoku włodzimierskiego tworzyly się osady 
płytkómorskie, póZniej zaś _ na granicy tumeju i wizenu nastąpiło wyrtu-

3 Refemt ~łoszony na sesji naukowej Instytutu GeOlogicznego. 
, \ 

4 Sformułowanie to oparte jest na ustnej lntormacjl mgr S. Jus.kowlaka, który przeglą,dat 
część SZillfów ze skał, 'kll.l'bonu ,w1ercen1a :te.l)rak. ' , 

' " 

i 
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rzenie i osadziły się serie przybrzeżnych zlepieiiców o znacznej miąższo­
ści. Na obszarze Polski seria zlepieńcowata znana jest z otworów Kosmów, 
Husynne i Teptiuków (E. Ciuk, 1959) oraz z otworu Strzyżów. J. Samso­
nowicz (l959) stwi.erdzil w otoczakach z tej serii re Strzyżowa faunę tur­
nejską, co pozwoliło mu określić wiek serii jako dolną część środkowego 
i być może część dolnego wizenu. 

W pracach radzieckich (wszystkie wcześniejsze od cytowanej pUlbli­
kacji J. Samsonowicza) seria ta okrEślana jest jako turnej. 

Seria z1epioocowata zwiększa swoją miąższość w mialI"ę zbliżania się 
do uskoku włodzimierskiego (osiągając w jego 'I>dblliżu ponad 100 m). 
Równocześnie wzrasta wielkość otoczaków ni~egoturneju i syluru, 
z których seria ta jest zbudowana. Na obszalI"ze Związku Radzieckiego na 
północ od uskoku włodzimi.erskiego ~dy karbonu znane są tylko z dwóch 
wierceń (w Huszczy i Beierż.cach); datlej lIla wschód lIlie występują w ogóle. 
Tym bardziej interesujące są wyniki wiercenia w Chełmie, gdzie podobnie 
jak w Ruszczy wdren środkowy leży .bezpośrednio na sylurze, a znany 
jest daleko balI"dziej pełny profil karbonu. 

Brak utworów turneju i dolnego WiZe'llU w tych trzech wierceniach 
w zestawieniu z występowa.niem serii zlepieńcowatej na południe od 
~oku włodzimierskiego (zawierającej między innymi otoczaki skal tur­
neju) upoważnia do przypuszczenia, że po turneju pra,wdopodobnie w okre­
sie korelatywnym z fazą nassauską Stiellego, nastąpiło wypiętrzenie części 
obsza~ów platformy uprzednio pokrytych osadami turneju. Sedymenta­
cja morska utrzymywała, się w tym czasie jedynie w południowej części 
obszaru depozycyjnego turneju. . 
. Wyniesiona północna część podlegała w dolnym wizenie intensywnej 
denudacji, która doprowadziła prawdopodobnie do całkowitego lub prawie 
całkowitego marcia uprzednio tam występujących utworów turneju. Gra-

. nicę między obszarami, na których turnej zachował i nie zachował się 
(równo7lll!aCzną z granicą wyniesionej części turnejskiego basenu sedymen­
tacyjnego), prowadzę wzdłuż linii uskoku włodzimierskiego. 

Przyjęcie tej koncepcji oparte jest na wyżej wspomnianych danych 
geologicznych oraz na. interpretacji wyników badań magnetycznych wy­
konanych przez J . Sko.rupę (1959). Autor ten uważa, że wzdłuż linii 
stwierdzonego na obszar?;€< ZSRR uskoku włodzimiersłciego istnieje prze­
dłużająca się na zachód, a potem na, północ linia stru.krtiuralna oddzielająca 
obszary relatywnie obniżonego i wyndesionego podłoża krystalicznego. 
Wzdłuż tego starego założenia strukturalnego przez cały okres histori.i 
geologicznej mogły zachod.zić przesunięcia pionowe. Jedno z takich prze­
sunięć nastąpiło. niewątpliwie w dolnym wizenie. 

WIZEN 

Najniższe ogniwa, tego piętra (poziomy oleski, buski, jachtorowski) 
prawdopodobnie nie maj ą swych odtpowied.ników w położonym na północ 
od usko.ku wlodzimierskiegó Chełmie; a częściowo tylko .mieć je mogą 
w Strzyż<>wie, który leży w strefie tej linii struktura.lnej . (por. K. Ko­
rejwo, 1958 i K. Korejwo, 1960). Środkowa część WizellU (poziomy włodzi-
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mierski i ustiługski) wykształcona jest w radzieckiej części zapadliska 
nadbużańskiego głównie w litofacjach wapiennych.. Prawdopoddbnie na. 
reprezentowany przez nie czas przypada, maksimum transgresji. W tym 
kontekście na podkreślenie zasługuje fakt najpełniejszego ich wyksżtał­
cenia w północnej części z,apadliska nadbużańskiego i stosunkowo mniej­
sZł" udział litofacji wapiennej w Chełmie. 

Górna część wizenu {poziomy porycki i iwan;iaoki) charakteryzuje się 
mniejszym udziałem sedymentacji morskiej. W zapadlisku nadbużań­
skim .następuje okres akumulacji deltowej - znane są tam. 24 warstwy 
węgli. W Choebnie, a także w Strzy.oowie, węgli tych jest o wiele mniej: 
8 (Chebn) i 9 (Strzyżów) przewarstwień. 

Fakty te, jak również mniejsza, miąższość utworów tego piętra w Cheł­
mie niż w zapadlisku, mogą wskazywać, że oh;zar położony na północ od 
uskolru włodzimierskiego w ciągu całego wizenu podlegał mniejszemu 
niż zapadlisko nadlbużańskie osiadaniu, w zwią~u z tym częstsze tam były 
okresy wynurzeń i erozji redukujące miąższości sedymentów i krótsze 
za,lewy morski'e. Według A. W. Cłriżniakowa (1958) obs.zarem alimenta­
cyjnym materiału klastycznego był w wizenie dla zapadliska nadbużań­
Skiego Masyw Ukraiński. 

NAMUR 

Serie utworów tego piętra wykazują . cha.rak~ystycmy spadek udziału 
sedymentów waopiennych na korzyść terry.genicznych. W górnej części 
piętra (poziomy bużański i morozowicki) w zapadlisku nadbużańskim 
materiał pochodzi z trzonów staropaleozoicznych wschodniego przedłuże­
nia Gór Świętokrzyskich. Tylko tak bowieni można interpretować cyto­
wany przez N. S. Wa,rtanową (1954) materiał skaJny typu łupkóW' roarma­
roskich (por. także A. W. Chiżniakow, 1958). W części dolnej piętra (po­
ziom liszniański) głównym obszarem alimentacyjnym był raczej Masyw 
:Ukraiński (por. N. S. Wartanowa, 1954; A. W. Chiżniakow, 1958). W za­
padlisku miążs.zości osadów namuru rosną w mialI'ę posuwania się w kie­
runku południowym, tj. w kierunku trzonów staropaleozoicznych wschod­
niego przedłużenia Gór Świętokrzyskich. 

Wymienione przesłanki mogą wskazYW{łć, że w wyższej części namuru 
trzony te uległy lokalnemu p:r:zyna,jmniej wydźwignięciu i stały się 
~ródlem materiału klastycznego dla rozwijającej się sedymentacji w za-
padlisku. . 

Wielkie miąższości utworów tego piętra w Chełmie W porównaniu 
z brakiem niższych jego ogniw w Zebraku. (por. K. Bojkowski, J. Miiller, 
1960) mogą świadczyć o równoczesnym. podniesieniu wyniesienia wiszni­
ckiego oraz {na krótszy okres) syneiklizy brzesko-:podlaskiej, w obrębie 
której leży Zebrak. Utwory namurskie znane są także w Bystrzycy. Zni­
kom& ilość przewarstwień węglistych oraz mniejszy niż wszędzie na 
wschodzie udział materiału piaszczystego w profi1u tego wiercenia mogą 
Wskazywać, że rejon Bystrzycy leży bliżej centralnej części basenu sedy­
mentacyjnego niż wSzystkie pozostałe rozpatrywane tu olbslZ&ry. 
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WESTFAL 

W piętrze tym nastąpił dalszy spadek udziału wpływów morskich. 
Ostatnie utwory wapienne znaiIle są z reguły na ,grand.cy z namurem. 
Trudno jest mówić o miąższości westfalu tam, gdzie · przykryty jest on 
przez jurę luh kredę, poiIliiewruż mamy tu do czynienia z późni€ljszą dellU­
dacyjną lI'edukcją serii. 

Wielkie miąższości tego piętra stwierdrone mstaly w otworze Ma,­
gnuszew. Podobny rząd miąższo6ci przypisać należy, jak się wydaje, także 
utworom WlestfałU w Dorohuczy (wniosek oparty jedynie na przesla~ch 
litologicznych). SlusZiIlOŚĆ tego ostattniego stwierdzenia mogłaby nas upo-' 
ważnić · do określenia obszaru wielkich miąższości westfalu niżowego. 
Można przypuszczać, . że ciągnie się on ~ędzy pierwszą skarpą platformy. 
a stre!fą s.faD:ooWaJIlydh. po nattnurze utworów karbonu 5. Bli!ższe olkreślen.ie 
położenia i przebiegu tej strefy wydaje się możliwe dopiero po uzyskaniu 
danych z wierceń w · Żyrzynie i Ciepielowie. Na razie można jedynie pod­
kreślić, że przypuszczenie o istnieniu fałdowań fazy kruszcogórskiej w Gó­
rach Swiętokrzyskich było ostatnio podnoszone przez S. Kuchcińsldego 
(1960). Strefę hercyńskiego rowu przedgórskiego, ze wszystkimi możli­
wymi zastrzeżeniami 00 do dokładności takiego · określenia, należałoby 
w tym ujęciu uważać za równoznaczną ze strefą wielkich miąższości 
westfa1u. Nie możIlt8l chyba natomiast rozciągać tego pojęcia na cały obszar 
występowand.a kacl>onu, szczególnie powyżej pierwszej sikarpy platformy t 
gdzie .2JOOne są nam jedynie sedymenty i struktury o charakte.rzeplat­
formowym. 

STEFAN 

Stwierdzony został dotychczas tylko w Magnuszewie (12,5 m). O jego 
rozprzestrzenieniu nic pewnego Ilt8 raziepowiedzi€Ć nie można . . 

ZARYS TEKTONIKI 

Sytuacja tektoniczna utworów ka!l'bońskich wschodniej Polski posiada 
w chwili dbecnej o wiele więcej aspektów wymagających wyjaśnienia niż 
wyJaśnionych. . W sposób bardziej pewny można obecnie ustalić zarys 
morfologii powierzchni karbonu. Miąższość sedymentów tego okresu do 
czasu 'zakończenia prowadzonych obecnie wierceń naJ.eży trakJtoW8IĆ (dla 
większości obszaru) jako niewiadomą. Podobn,ie mało wiemy o utworach 
podściełających kaI'lbon. 

Mapa stropu utworów karbońskich nie ' wnosi zbyt wiele do zrozumie­
nia struktury utworów tego wieku. Przyczynę' tego ' naJ.eży upatrywać 
w m.kcie, że marny tu do cZY:fl'ienia z powierzchnią morfologiczną powstałą 
już w mezozoiku i, co ważniejszej najprawdopodiobniej różnowiekową. 

. s W obrębie tego obszaru leży tald:e Bystrzyca, ~e stWierdzona m1"i!'.szoŚć .westfBłu jest 
o wiele mniejsza. Tłumaczyć :to nar. tym, l!;e . wiercenie w Bystrzycy postawione zostalo na 
antyklinie, gdzie (jak na to wskazUJ" profIle sejsmiczne) kilkaset metrów· utworów ka.rbońsk1cb 
uległo zdarciu. . 
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. Kilka .zaledwie spośród profil6w sejsmicznych w sposób bardziej pewny 
oddaje nachylenia. warstw karbońskich. Profile Krył6w- Korytk6w 
(PPG-1959), Chełm - Pias'kd Luterskie (pPG-1957) or~ Starachowice -
Puławy - Radzyń(PPG-1959) przecinają strefę nachyleń regionalnych 
warstw karbonu. 

Upady karbonu wynoszą tu średnio 10+1'5°, a mi przestrzeni 0,5+1 km 
ulega, wyklinowaniu kilkaset metr6w najwyższych ogniw tego okresu. 
Przebieg tej strefy wyklinowań 1uib regionatlnej fleksury jest do pewnego 
stopnia 2Jbliżony do linii pierwszej skaorpy platformy. KaVbon na całym 
niemal obszarze fleksury przykryty jest utworami jury (środkowej lub 
~pośred.nio g6rnej). Tylko w najbardziej południowej części ppkrywę 
jego stanowi kreda. Przyjmując, że tworzenie się fleksury .przebiegało na 
całej jej długości w jednakowym czasie, wiek jej określać należy jako 
co najmniej prreddoggerski. Jednocześnie pamiętać j,ednak należy, że 
słabe wyniki prac sejsmicmych łączących wiercenia w Magnuszewie 
i Zebraku nie pozwalają na . śledzenie ewentualnego dalszego przebiegu 
fleksury, kt6ra tam musiaŁaby być przykryta utworami permu. Stwierdze­
nie tego faktu umożliwiłoby baordziej precyzyjne określenie wieku flek­
sury. Wzdłuż :fleksury obserwujemy nachylenie powierzchni morfologicz­
nej karbonu. Jak wydaje się, nachylenie to powtarzane jest pr:rez hory­
zonty jurajskie i spąg kredy, co dowodzić może, że nachylenie to powstało 
w kredzie g6rnej. Powstanie tych nachyleń trakitować można jako ruch 
potomny, rozwijający się na tych samych założeniach strukturalnych pod­
łoża krystalicznego eo ruchy tworzące fleksurę w utworach karbonu. 

W rejonie Kocka przebiegający tam . profil sejsmiczny po,zwala na 
stwierdzenie a.ntykliny towarzyszącej fleksurze. Na. innych profilach prze- . 
chodzących przez fleksurę sfałdowania a.ntyklinalne skrzydła Wiszącego 
są trudno dostrzegalne, jeżeli nie wręcz problematyczne. Wyraźny fałd 
stojący w rejonie Kocka posiada okolo 1700-metrową r,ozpiętość co naj­
mniej 800 m wysokości. W jądrze tej antykliny n~e jest wykłuczone wy­
stępowanie ,bezpośrednio pod mezozoikiem utwor6w kam'bru. 

Powstarnie tej formy strukturalnej w zbieżności z wielką regiona!1n.ą 
fleksurą jest ła.twe do wytłumaczenia w świetle sformułO'W8lIl.ej przez 
W .. Pożatryskiego (1957) teorii, ka,żącej wiązać obniżenie poszczeg6lnych 
blok6w krawędzi platformy wschodnio-europejskiej z naprężeniarru o cha­
rakterze kompresyjnym. 

W rejonie Bystrzycy wykonane tam prace sejsmiczne :pozwalatJą stWier­
dzić kilka grz.bietów a.ntyklinalnych. Wiercenie Bystrzyca. ulokowane na 
jednym z nich umożliwia ustalenie wieku tej tektoniki jako powestfaJski 
lub g6rnowestfalski, ponieważ według nieopu1Jlikowanego jeszcze olweśle­
nia K. Korejwo, która opracowuje stratygrafię karbonu w tym otworze, 

. w górnej części wystwują tam utwory westfalu. . ' 
Przeprowadzone w rejon~e Ciepielowa. i na zachód od niego prace 

sejsmiczne pozwalają przypuszczać istnienie tam zaburzeń tektonicznych 
wśród utwor6w karbonu, lecz clharakter ich jest trudny Jeszcze do określe­
nia.. SfałdoWania w rejonie Bystrzycy są p6źni.ejsze od ruchów fazy krusz­
cog6rskiej w rejonie G6rSwiętokrzyskich, których :istnienie przyjmuje 
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S. Kuchciński. Przyjmując hipotezę fałdowań kruszoogórski.ch należałoby 
traktować fatldy rejonu Bystrzycy (wykazujące drobne, me przekraczające 
10+150 upady) jako oddźwięk bliżej na razie nie określonych ruchów 
późnohercyńsk:ich rozwj,jających się w olbrębie . pos1Jkrus.zcogórskiego za ... 
padliska przedgórskiego. 

Jako osta.tni z aspektów strukturalnych ka~r:bonu południowo-wschod­
niej Polski poruszyć należy problem uskoków: wlodzimierskiego i Hanny. 
Pierwszy z nich stwierdzony został na wschód od Bugu przez geologów 
radzieckich już dość dawno, do tej pory jednak nie został jeszcze dokład­
nie ustalony jego ogólny kierunek (por. rozbieżności w mapach W. J. utro­
bUna (1958), A. W. OhMmiakowat (1958) i in.)- różni autorzy sugerują prze­
bieg jego bądź pra.wie równoleżnikowy IU!b wyraźnie NE-SW. 

Nie wiemy, czy uskok ten z~atCZa się na terenie Polski, pewne jest 
jednak, że nie stanowi on ostrej linii demarkującej występowanie kar­
bonu, tak jak dzieje się to na Wołyniu. 

Uskok Ha.nny, stwierdzony przez B. A'renia i S. Pawłowskiego na pod­
sta.wie materiatłówgrawimetrycznych i magnetyc2'iIlych, do dnia. dzisiej­
szego (mimo przeprowadzonych licznych prac sejsmicznych) budzi poważ­
ną dyskUsję (wymieniam tu dwie !prace najnowsm). A. Kozera stwierdza 
w rejonie Kaplonosów występowarue "stromej skarpy". J. Skorupa 'Uwa-: 
ża, że wszystkie zagadndenia geofizyczne na linii "uskoku Hanny" dają się 
tłumaczyć zjawiskami, ogólnie rzecz biorąc, sedymentacyjnymi w obrębIe . 
kambru. 

Zakład GeologU NU\! I. G. 
Nadesłano dnia. 11 listopada 1980 r. 
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EH,ąm:eiłMlOJIJIEP 

rEO~Or.gqEcKHR OąEPK DO KAPSODY BOCTOquOO DO~LD[H 

P e310Me 

IIpe,ąBapHTeJIIoHOO H3Y'IeHHe reoJIOl'H'łecKOrO CTpOeHHJI BOCTO'łHOO IIOJIlomH, 

ŻIpoBO,llJllMoe reoJl'omąec~ l1Bx:TmyroM rJIy60JrnMH 6ypemun.m li reo<PH3H'łecKHMH 
pel'HOHaJIbRJ;oIM.H pa6oTwlm". ,ąaJIO B03M02KHlOCT1o KORCTaTJfPOBaTlo TaM mHpOIroe pac­
npocorpaH'eHKe xap6oaioBhlX OTJI<»Kemm BhlpaJKeHBhlX IlPO,ąyKTHBl!fOtj: ą>aIl;Heił. 

B HacTOmIl;ee BpeMJI lI3y'łeHHe HeKQTOPlolx paiłOHOB OIIHCYeMoił reppHTopHH, He 

,!\'aeT nOJl1Hoił 'YBepEmlrocTH ,ąaJKe OTHOCHTeJIIilID TaK OCBOBHOI'O Bonpoca, KaR: rJIy6H­
Ha 3aJIeraaHJI nOBepXHOCTH Kap6oHOBIoIX OTJIOJKeHHił. He JICHIoI TaKJKe H TaKHe 

CTPY'KTYPHloIe npo6JIeMbi, KaK B03paCT H xapaatTep CKJIa,ą'łaTOCTH Ha6JIIO~aeMoił Ha 
, HecoxOJIJ;oItHX oeiłOMWiecItHX IlPO<PHJIJIX. IIO-BHmtMOMY, nJIOID;a,ąb paQ[I'()JIOJKeHHaJl 

K BOCTOKy OTperHOHam.BDił q}JIeKC(YpbI B Kap6wroBloIx O'l'JIOJKeHHJlX (cOBlIIS,ąaIOID;ett 

,ąo H3Bec'l\Hoił CTen:eHlH c nepBIoIM YCTY[JOM BOCTOąHo-EsporieJłlcKoił nJIa'l$PMbI) no­
IqlhlBaeoreJl' xmp6cmoaloIMH OTJI<»Ke:IDUIM.H 06pa3OBaJBHbIM:H B UJlaTcIropiMeHlHbIx yCJIO-. 
BHJIX, Tor,ąa KaK K 3ana,ąy OT 9'l'Oił q>JIexcyploI M01łtHO IlP8,ltIIOJIaraTlo CYID;ecT'BOBaHlHe 
B BepJWeM lKapóoHe TaKoił CTPYKTYPHOił 06CTammKH, Korropyro MOJK'HO 6101 onpe,ąe­

mm. KaR: Ilpe,ąoopm.xił npoI'H.6. B CTaTloepaccMaTPHBaIOTCJI3TH n;po6JIeMbI, xrpe,ą­

CTaBJIeHIoI l'HIIOTe31oI H BCe n;pe,ą'ł>JIBJIJIeMDIe K ~ ·B HaCTOJIlD;ee BpeMJI B03paJKeHH.fJ. 

BOJIee 'OOI'iHaS C1lPaTID1paą>HS OTJIOJKemm: BCKP:blBaeMhIXTeIIeplo 6ypeHHeM 6y­
,!\'eT yCTaHOBJIeHa 'rOJIbKO IJOCJIeaKoaqamm: HaMe'łemD,IX , '6ypea:IDŁ B HaCTOIHID;ee Bpe­
MS H3BeCTHO,ą.ro Ha om«!'YeM:oił nJIOID;a,ąH nOJIBJIfflOTCJI :xIO'ł'r.H, Bce SPyChI Kap60HO­
BblX OTJIOJ.Kemm- OT TYPReiłcKoro nO , IC!re<Paa<:KiHił - 'H 'łTO BCe BIoICIIIHe .KOM[J­
JIexCbI BecTą>aJIS H crecPaHa IroJIBJISroTcS TOJIhKO K' 3ana,ąy OT "nepBoro yCTyna 
nJIaTą>opMbL 

Jędrzej Mtl'LLER 

. . . 
ONGEOLOGY OF TDE CARBONIFEBOUS IN EASTERN POLAND 

Sumnial."Y 

The preliminary geological recognition of Eastern Poland, : undertaken by the 
Geological InSJtitute by means of deep boIre-holel) and regiJooJ.al geophysioal J."eSooooh, 
made ilt possible to detemline 11here a wide spread of the Ca.ri>o.niierous. The sedi­
mants of ,this period are developed. in a Coal Measure facdes. 

Taking ilIlto account our presenrf;-day kinowledge of some regions of the area 
under discuss:iotn, we fail to hatve fulI certad.nty as :to even BUch a fUlndarnenta1 
question as the probable depth of the surface of the CsT'bo:niiferOlllS sed.iments. Nor 
are entire clear weh sbruC'tural 'Problems as rthe age and the character 
of ,the fo1di.ngs 9bservahles along several seismic profi1es. It seems that ltihe area 
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situa,ted eas<t 0If the regional f1exure · iIn the CarIboniferous s~ents ~to sorne extent 
Wenti.oa:l WliIth the tirst esCarpment of the East Europeaal; PlaJtfOll"lll} is oovered 
by Ca,J:'Iboniferous sedirnen.łs developed i!ll platfO!l'lIIl oondi.tions, while westwaros ot 
this f1exure :we may assume, in the Upper CarIboniierous., a sbruclural slhrupe il'esembl­
.ing a foredeep. 'I!he au:thor d'iSCl.lS8eS these pt'ob'lems, presenttng h~ as well 
as al1 1lhe doub;f;s Wihlicl1 so !aT may be pwt for.tih as to these hypotheses. 

A moce detailed stratigra'Phy of iIile sediments hdtheJ:'lto piereed i8 going !to be 
fixed · a.fter termlnatioo of drilling operations. At present we know ,thaIt wL1ftlin the 
a·rea under diSC'USS'ion almost al'! stages of the Oii'łro!Ildferous ~, frorn the 
TouI'llllaislian :to .the stepha,nian, and that ,1he upper members of ttihe Wes1phalian and 
the Steplłui.nian appeax solely west of the first escarpmen't ot the Platform. 

.. . i 

" ,. ; , ' 
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